
>: los. Niedziela 8 maja 1859.
Poznań, 7 maja. Zwracając, ilekroć ku temu spó

jność się nadarza, uwagę na niezbędną potrzebę 
¡zerzenia zdrowych wyobrażeń o pracy, miło nam się 
¡potkać z dążnością podobną w dziennikarstwie pol- 
ikióm, i dla tego, zostawiając odpowiedzialność za 
izczegóły w przeprowadzeniu przedmiotu, przytoczy- 
iiśniy niedawno temu artykuł Gazety Warszaw- 
;kiój, sprawie tśj poświęcony. Dziś w kolumnach 
¡¿¡że gazety spotykamy uwagi, do których skreślenia 
iw artykuł przez nas przytoczony dał powód. Autor 
¡jchuwag, umieszczonych w Gazecie Warszaw- 
ikićj tak się wyraża:

Szanowny autor artykułu oświadcza, iż kształce- 
iie się przemysłowe jest u nas w ogólności zanie- 
Jbane, a praca w tym kierunku pogardzona, na co 
się w zupełności zgadzam; lecz czyni zarzut młodzieży 
aaszćj, że jeżeli obiera zawód techniczny, pragnie 

i f nim zająć jak najprędzćj stanowisko wyższe: inży- 
tiera, mechanika, kierującego fabryką itp. od pracy 
iaś fizycznój a zwłaszcza znojnój i smolącój fałszywy 
sstyd i gnuśność ręce wstrzymuje. Na takie dictum 

i icerbum zgodzić się i przyznać, że zarzut jest słu- 
i szny, warunkowo tylko mogę: bo przypuszczam pracę 
i igyczną potrzebną o tyle tylko, o ile jaka indywidu- 
’ ilność niezdolną jest do zajęcia się pracami umysło- 

wemi, lub o ile ta praca fizyczna jest konieczną do 
15 lalszego kształcenia się na drodze umysłowej. Dąż- 
Łi ¡ość młodzieży naszej do zajęcia stanowiska wyższego 
p’ i zawodzie technicznym nie należy, uchowaj Boże, wy- 

jucać jej, lecz chwalić, utwierdzać ją w tóm szla- 
I hetnćm dążeniu: wyrzucać owszem należałoby, gdy- 

iy postępowała jak szanowny autor zdaje się życzyć;
• soże być bowiem, że źle zrozumiałem wyrażenie się 
h. ego; wyrzucaćby należało młodzieży, gdyby czując 
;«sobie zdolności do wyższych zajęć umysłowych, do 
aerowania pracą fizyczną, znojną, smolącą, nie upra
wia tych zdolności, a pracowała fizycznie. Myśl

; twórczość jest wszystkióm na świecie — jest dźwi
gnią—zenitem kapitału pracy; do tej świątyni my- 

ili, całą potęgą, całemi siłami zdążać powinniśmy: 
» tam rozwija się gieniusz. Orzeł wzbija się pod
')błoki, a płazy i gady pełzają po ziemi, poznać go 
; wet nie mogąc. Praca fizyczna nie będzie mogła
• ¡yć zastósowaną, jeżeli myśl-twórczość nie stworzy
• h niśj zajęcia. Dosyć niestety, na całej kuli ziem- 
; kiej jest ludzi, bądź to z natury, bądź z nieprzyja
znych okoliczności nieudolnych, a i ci są nasi bliźni;
- ch kochać, o nich myśleć powinniśmy i starać się
- i z nich zrobić użytecznych członków spółeczności 
'¡ich stósownie użyć do powiększania coraz bardziój 
'kapitału pracy; każdy bowiem człowiek, chociaż nie
- ¡®t z talentem, bo w obdarzeniu talentami natura 

•¡e jest tak hojną, może być, powinien ibędzie, przy

!
laściwćm poprowadzeniu go, z małemi wyjątkami, 
tytecznym członkiem spółeczności, a jeżeli indy wi
alnie mało się przyczyni do powiększenia pracy,

• i1 zbiór wielu takich jednostek przeważnie wpłynie 
; 1 powiększenie tego kapitału. Lecz kto czuje w so- 
3 le wyższe zdolności i ma odpowiednie środki kształ- 
- ®ia się, niech nie kuje mechanicznie, nie hebluje, 
5 topi, nie leje; zastąpią go w tych razach inni, 
- dpowiedniego usposobienia, a tym sposobem i oni 
' ,n, silnie, właściwie, przyczynią się do kwitnięcia, 
. ’ szczęścia narodu. Słuszną, lecz w części tylko, 
¡i1)® uwaga szanownego autora artykułu, że praca 
- 'kierunku przemysłowym jest u nas pogardzona; 
' 1 Cz?ści mówię, bo proszę zajrzeć do fabryki żeglugi 
' własnością czcigodnego hr. Andrzeja Zamoj-
- p° i spółki będącśj; proszę zajrzeć do innych 
i ‘’ryk różnego rodzaju w Warszawie, i po kraju roz- 
_ ail.vch; proszę nareszcie zajrzeć nawet do panów 
, Wrów ciesielskich, aby przekonać się, łaskawi pa- 
- 'ńe, ile tam jest poczciwśj młodzieży polskiśj i jak 
» sza praeuje aby użytecznie służyć krajowi i pod- 
' wić g0 do rzęciu ukształconych i zamiłowanych 
- JW narodów! Jeżeli zaś jest jeszcze, niestety! 
" l^ież gardząca pracą w kierunku przemysłowym, 
rt runku dążącym do wzbogacenia narodu z któ- 
„ ,»° powstali, który ich instytucyami użytecznemi 
- bv który im wskazał, jaką drogą iść powinni

Z doszli celu, który im Opatrzność naznaczyła: je-
- as ^wię jest jeszcze taka młodzież, pytam się 
, i łaskawi panowie, któż jest tego przyczyną? Kto

wpoił w mą takie zasady, i kto tą młodzieżą pogar
dza, gdy zmuszona okolicznościami bierze się nare
szcie do pracy?! proszę mi powiedzieć? qui sensum 
habet wie i powie, ja nie powiem.

Co się tyczy ogłoszenia szanownego autora arty
kułu, że znany z przedsiębierczości jeden z tutejszych 
budowniczych, do domu jaki zamierza wystawić w War
szawie, przedmioty takie jak okna, drzwi, futryny i po
sadzki zamówił w Wrocławiu, przypuszczani, że to 
mogłoby być może i prawdą; wyznaję jednak, iż acz
kolwiek mam zaszczyt znać wszystkich prawie pa
nów budowniczych W’ Warszawie, nie zdarzyło mi się 
jednak słyszeć z ich ust opinii, iż trzeba zamawiać 
za granicą roboty w mieście tutejszśm potrzebne, a 
tern bardziój nie przekonałem się nigdy, aby opinią 
takową, jeżeliby nawet była, w czyn wprowadzali; a 
jeżeliby którykolwiek to zrobił, to tylko w razie osta
tecznym, gdyby żadnym sposobem nie można było 
w kraju naszym znaleźć rzemieślnika, któryby dobrze 
robotę wykonał; bo aby róbotę z materyałem, mo
gącą być w kraju wykonaną, bezpotrzebnie sprowa
dzać z za granicy, trzeba zupełnie nie znać zasad eko
nomii politycznój, albo nie chcieć takowych czynnie 
zastosować. O cenie przedmiotu nic nie mówię, bo 
cena jest rzeczą zupełnie względną, zależną od miej
scowości: przedmiot jaki, jeden i ten sam, może kosz
tować daleko więcój w Petersburgu niż w Berlinie 
lub w Warszawie, a mimo to nie być droższym 
w mieście pierwszóm, chociaż cena jego w dwóch 
ostatnich miastach byłaby daleko niższą. Ten sam 
fabrykant, Niemiec lub Francuz, założywszy fabrykę 
w Warszawie lub Petersburgu i wyrabiając też same 
przedmioty, jakie wyrabiał w Paryżu lub Berlinie, 
być bardzo może, iż nie będzie ich mógł oddać za 
cenę, po jakiśj takowe przedawał w miejscu swój 
pierwotnój siedziby.

Lecz cena obojętną być może zupełnie dla miesz
kańców kraju i przybysz tylko czasowo bawiący i nic 
nie zarabiający, żyjący, jak się zwykło mówić z kie
szeni, a przybyły z kraju, w którym ceny wyrobów 
są niższe, może utyskiwać na wysokość cen. Cena 
przedmiotu zależy od bardzo wielu okoliczności, wy
liczać je trudno; lecz weźmy np. jeden wypadek, wpły
wający na zniżenie lub podniesienie ceny wyrobu, 
weźmy np. cenę kandelabru bronzowego, lampy lub 
podstawy brązowój do zegaru w ParyżuU Berlinie, 
a weźmy cenę tych przedmiotów, wyrobionych od za
rodku w Warszawie; mówię od zarodku, a przez to 
rozumiem, że myśl na ten przedmiot poczęła się 
w mieście tutejszśm, że tu przedstawiono ją w ry
sunku, wymodelowano, odformowano, odlano i tak 
następnie. Otóż tak wykończony model w Paryżu, 
służy do odlania tysięcy sztuk, kiedy model wykoń
czony w Warszawie służy zaledwie do setki, a zatóm 
cena modelu w Paryżu rozkłada się na tysiące ko
pii, kiedy cena modelu w mieście tutejszśm rozkłada 
się na sto; jasnśm jest zatśm, że już z tego względu 
wyrób musi być droższym w Warszawie niż w Pa- 
ryżu. Zarzuci może kto: A dla czegóż u nas nie 
wyrabiają tysiąców kopii, to zapewne nasze pomysły 
są mniśj dobre! Warunkowo przyznaję prawdę tego 
twierdzenia, ale w odwecie zapytam się, dla czego 
są mniśj dobre? kto w butach chodzi niech myśli; 
ja z mśj strony dodam, że jest wielu Polaków, sza
nowanych bardzo, przez wzgląd na'ich indywidualno- 
specyalne umiejętności, u narodów zachodniśj Euro
py a nawet u naszych sąsiadów. Proszę wziąć teraz 
na uwagę ruch przemysłowy i umysłowy we Francyi 
lub Niemczech i takiż ruch u nas; w pierwszych kra
jach każda myśl pożyteczna znajduje sowite wyna
grodzenie i kapitał gotowy do jśj przeprowadzenia 
przez wszystkie fazy błędów, przez jakie człowiek 
przechodzić musi, nim dojdzie do jakiego takiego 
udoskonalenia i wprowadzenia w rzeczywistość swój 
idei; u nas zaś, myśl wprowadzoną już w czyn za 
granicą, uznaną za użyteczną, utartą, chcąc wprowa
dzić, jakże trudno znaleść przedsiębiorcę, któryby 
chciał kapitał poświęcić, chyba, gdyby myśl ta przed
stawiała zysk oczywisty, pewny, rychły a żadn'śj wąt
pliwości, że się uda; takich przedsiębiorstw, niestety! 
bardzo mało; nie wiele tśż u nas użytecznych myśli 
w czyn wprowadzają. Jakież ztąd następstwo, oto 
że ludzie z pomysłami, nie znajdując podpory w ka

pitałach, marnieją, zaniedbują uprawy swych Zdól- 
ności, a tym sposobem giną, bo człowiek co nie idzie 
naprzód, cofa się; stagnacyi nie ma w naturze, bo 
jest jśj przeciwną; ztąd, gdy tacy ludzie w liczbie 
maleją, stają się drożsi, gdyż konkurencya mniejsza; 
przedsiębiorca więc, jeżeli się nareszcie jaki znajdzie, 
chcący poświęcić swój kapitał na cele narodowi po
żyteczne, z wielką tylko trudnością znaleść będzie 
mógł ludzi specjalnych, gotowych na jego usługi, a 
zatśm drogo będzie musiał ich czas opłacić. Otóż 
drugi powód, dla czego mógłby być w kraju naszyto 
wyrób droższy niż w Paryżu lub Berlinie.

JKW. Książę Rejent raczył w imieniu N. Pana 
zamianować dotychczasowego posła w Karlsruhe, szato- 
belana i rzeczywistego radzcę łegacyjnego Savigniego, 
nadzwyczajnym posłem i pełnomocnym ministrem u 
dworu króla saskiego jako tśż u dworów książąt 
saskich, anhaltskich, schwarzburgskich i reusskich.

Berlin, 6 maja. Po uczyniónśm na posiedze
niu wczorajszśm izby poselskiśj przez miniśtra spraw 
zagranicznych oświadczeniu i po złożeniu trzech pro
jektów do ustaw przez miniśtra skarbu, (zobacz nr. 
wczorajszy Dziennika. Przyp. red.) zabrał głos mar
szałek izby, hr. Schwerin, i zaproponował natychmia
stowy wybór komisyi z 21 członków złożonśj przez 
wydziały i zawiesił posiedzenie na godzinę. O go
dzinie wpół do pierwszśj zgromadzili się znów człon
kowie. Do komisyi przerzeczonśj wybrani zostali 
posłowie: Milde, Carlowitz, Arnim z Berlina, Simson, 
Mathis, Naumann, Sänger, Auerswald, Behrend, Vin
cke, Brüning, Reichensperger z Kolonii, Harkört, 
Braemer, Bürgers, Hoverbeck, Arnim z N. Szczecina, 
Kühne, Grabow, Techów i Salwiati. Komisya ta ma 
sprawozdanie o przedłożeniach rządu wygotować do 
przyszłego poniedziałku. Następnie przeszła izba do 
dyskusji nad wnioskiem p. Denzina w przedmiocie 
uporządkowania śtosunków lennych na Pomorzu, 
i przyjęła propozycyą komisji o przekazanie wniosku 
rządowi celem zniesienia stosunków lennych miano
wicie na Pomorzu, w myśl art. 14 konśtytucyi w dro
dze prawodawczśj. Z powodu naśtępnyćh petycyi, 
mianowicie kupca Kopischa o przeznaczenie -4 milio
nów tal. na spieszne i gruntowne uregulowanie rzeki 
Odry, i dwóch o zniesienie znanych regulaminów sźkól- 
nycfi, wszczęła się dość długa dyskusya, w którśj 
komisarz rządowy i minister Wyznań brali udział. 
Ostatecznie przekazała izba pierwszą z tych petycyi 
rządowi, ażeby tenże na przyszłśj sesyi sejmówśj 
przedłożył kosztorysy i plany w tśj mierze potrzebne. 
Uchwała nad petycyami w przedmiocie zniesienia re
gulaminów szkólnyćh, odroczoną została dla spóźnio- 
nśj pory do następnego posiedzenia.

W izbie panów uczynił' wczoraj minister spraw 
zagranicznych toż samo oświadczenie, jakie złożył 
w izbie poselskiśj. Poczśm przeszła izba do obrad 
nad petycyami w przedmiocie odmówienia żydom 
prawa do udziału w zjazdach powiatowych. Przed
miot ten wywołał długie i ze strony panów Cierpkie 
rozprawy. Mimo wielkiśj usilności ministrów spraw 
wewnętrznych, minista sprawiedliwości i komisarza 
rządowego, którzy za odrzuceniem petycyi przema
wiali, izba jednakże przyjęła 63 przeciw 21 głosóto 
wniosek komisyi, która proponowała oddanie wymie
nionych petycyi rządowi do uwzględnienia.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 4 maja. Od początku maja pomię

dzy Warszawą a Toruniem płyną dwa razy na ty
dzień statki parowe, przewożące wszelkie ładunki.

— Magistrat miasta Warszawy wydał rozpo
rządzenie co do wagi i miary treści następująćśj:

Podług art. 12 postanowieniem Rady adininistra- 
cyjnśj Królestwa z d. 2 (14) maja 1850 o wagach 
i miarach, na wagę puda sprzedawane być winny, 
wszelkie suche wyroby ziarna zbożowego, jako to: 
mąka, krupy, słód i t. p. mielone i tłuczone ziarno, 
tudzież wszelkie przedmioty żywności oraz owoce 
i jarzyny. Rada admin. Królestwa, uznawszy potrze
bę, aby mierzenie tych samych przedmiotów odbywać 
się mogło, i na miary objętości, na dniu 3 (15) sty
cznia 1858 r. nr. 339 postanowiła, że do mierzenia
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przedmiotów sypkich jako to: mąki, kaszy ,r owoców, 
jarzyn i t. p. używane być mogą miary objętości i układu 
czetwertykowego, to jest:

Czetwert, czetweryk, garniec, ’/a garnca, % część 
garnca, V« część garnca, Vi8 część garnca i '/aa część 
garnca; wyłączając używanie do tychże przedmiotów 
miar układu wiadrowego, to jest wiadra, kruszki 
i czarki, jako przeznaczonych jedynie do mierzenia 
ciał płynnych.

AUSTBYA.
Stosunki dyplomatyczne pomiędzy Austryą i Fran- 

cyą zerwane zostały stanowczo w skutek noty, jaką 
dnia 2 b. m. sprawnik francuski, margrabia Banne- 
ville, doręczył hr. Buolowi. Otrzymawszy paszporta, 
opuścił margr. Banneville Wiedeń tegoż samego dnia 
o godzinie 7 wieczorem. Do dworca kolei żelaznój 
towarzyszył mu poseł rosyjski p. Bałabin wspólnie 
z posłem holenderskim p. Heckem. Uważano, że 
szczególnie pierwszy długą miał z nim rozmowę i 
opuścił go dopiero wtenczas, kiedy pociąg ruszył już 
w drogę. — Kiedy cesarz wyjedzie do Włoch, do
tychczas nie wiadomo. Mówią, że poprzednio wyje
dzie do Berlina, poczém dopiero przez Bawaryą uda 
się do Werony. — Rada gminna wiedeńska wydała 
odezwę do młodzieży tamecznéj, ażeby wstępowała 
do oddziałów ochotniczych. Dzienniki wiedeńskie do
noszą, że natłok zgłaszających się na ochotników 
tak był wielki, iż musiano wstrzymać przejazdy wo
zowe w ulicy, w którój mieści się biuro do zapisu 
ochotników przeznaczone. — Podobnież i w Węgrzech 
rozporządził rząd austryacki tworzenie oddziałów 
ochotniczych. Jeneralny gubernator Węgier, arcy- 
książę Albrecht, ogłosił w odnośnój odezwie swój 
pismo cesarza następującój treści: „Groźne położe
nie wymaga najobszerniejszego rozwinięcia wszelkich 
sił wojennych. Z tego powodu wypada obok powo
łania wszystkich sił wojskowych, utworzyć oddziały 
ochotników, jako środek nadzwyczajny, który pole
gając na wierności i poświęceniu poddanych swoich, 
do pomnożenia sił wojennych zawsze wielce się przy
czyniał. Wzywam przeto waszę miłość, ażebyś przy
stąpił do tworzenia batalionów ochotniczój piechoty 
i dywizyi huzarskich w królestwie mojóm węgier- 
skióm.“ — Austryacki poseł u dworu toskańskiego, 
baron Hügel, przybył tu z Florencyi. Zaraz po po
wrocie swym miał posłuchanie u ministra spraw za
granicznych i u dziedzicznego księcia toskańskiego, 
który zamieszkał w zamku cesarskim.

Wiedeń, 5 maja. Podług depeszy wiedeńskiój 
Austryacy mieli zamiar przeprawić się przez Pad pod 
Frazzinetto, na prawćm skrzydle, ale im przeszko
dziło już to wezbranie wody, już Piemontczycy ; z obu 
stron było rannych około 20. Zdarzenie to podał 
buletyn w tych słowach: „Wczoraj, (3 maja) alarmo
waliśmy całą linią nad Padem od ujścia Sezyi do 
Sannazzareno (na mappach piszą Sanuazzaro). Dziś 
armia postępuje naprzód.“ Ostdeutsche Post ob
jaśnia to uwagą, że alarmowanie linii całój, jest je
dnym z owych pozornych obrotów wojskowych, które 
zmylić mają nieprzyjaciela, aby niewiedział gdzie 
główny manewr istotnie się ma odbyć. Aby od
wrócić uwagę od miejsca gdzie cesarskie wojska przez 
rzekę przeprawić się miały, i gdzie trzeba było mo
sty wystawić, wzdłuż całój linii czyniono demonstra
cye, któreby zmusiły Piemontczyków do podzielenia 
sił swoich. Ostd. Post się domyśla, że w chwili o- 
becnój armia główna już przeszła przez rzekę, mar
szałek Benedek z korpusem swym przeprawił się pod 
Piaczencą, i od strony Nowary zdążają inne oddziały. 
Linia Padu zasłania kolój genueńsko-turyńską, za- 
tóm wojska austryackie starać się będą między in- 
nómi, aby przeciąć tę komunikacyą i powstrzymać 
wojska francuskie, które od morza nadciągają. — 
Paryskie wiadomości potwierdzają, że Austryacy bez 
przeszkody przebyli Pad pod Gambia, idąc z Kairu 
traktem ku Tortonie aż do Sale, ale 4 maja znów 
się cofnęli za rzekę, zapewne z obawy, aby woda 
gwałtownie wezbrana nie odcięła słabszego oddziału 
od głównego korpusu. O ruchach austryackich Ost
deutsche Post powiada, że zapewne odbędą się 
równocześnie nie tylko na lewym, ale i zarazem na 
prawym brzegu Padu, od Piaczency ku granicom pie- 
montskim. Ruch ten na prawym brzegu będzie za
pewne drogą wzdłuż apenińskich podnoży prowadzącą 
na Vogherç i Tortonę zmierzał do odcięcia Fran
cuzów z Genui ku Alessandryi dążących, zaś ruchy 
na lewym brzegu Padu zdają się być skierowane 
szczególnie na odcięcie od głównego centrum pra
wego skrzydła, złożonego po większój części z Fran
cuzów, którzy, operując z Genuy, opierają się o dwie 
fortece, Casale i Alessandryą. Główna armia pie- 
montska ma Turyn zasłonić, ale dotychczas niewia
domo, czyli za Sezyą albo za Dorą-Balteą się ustawi. 
— Do szpitali austryackich dla pielęgnowania cho
rych i rannych wzywają siostry miłosierdzia i przyj
mują do tego zakonu tyle niewiast, ile się zgłosi.

Wstępującym do tego zakonu obiecano na rękę dać 
po 200 guldenów, a pensyi rocznój 600. — Piszą do 
Gazety Austryackićj, że w Wenecyi z powodu 
podskoczenia ceny drew w dniu jednym o 25% za
szły „nieprzyjemne sceny,“ ale w krótce porządek zo
stał przywrócony. Wszystkie akta i ważniójsze do- 
kumenta z archiwów wywieziono do Werony. Do Ga
zety Terszyckiój piszą z Medyolanu z 29 kwietnia: 
Handel i przemysł w stagnacyi zastraszający: robo
tnicy bardzo rozdrażnieni, po 12 albo 15 wczoraj 
przychodzili do domów zamożnych prosząc o jałmu
żnę, którą im podobno hojnie dawano. Bo jakże się 
oprzeć takiój petycyi potwornćj. Można być pewnym, 
że tu nikt nie pomyśli o powstanu, dopóki szczęście 
będzie sprzyjało broni austryackićj.

— Dziennik Presse pisze: Francuzi przyspieszo
nym pochodem posuwają się do zajęcia linii obronnój 
Dora Baltea; jenerał Niel, dowodzący czwartym kor
pusem armii francuskiój alpejskiój, na okopach pod 
Chivasso na prawym brzegu Dory ciężkie działa za
toczył, a na drogę ku Vercelli wysunął korpus ob
serwacyjny, złożony z jazdy i strzelców, przeciw 
korpusowi austryackiemu z tój strony działającemu. 
Tymczasem korpus austryacki z Mortary na Kandią 
się posunął, a główna armia austryacka na Kair 
postąpiwszy zajęła mocną pozycyą na wzgórzach, 
których stoczystość spada łagodnie ku lewemu brzegu 
Padu, i wielkim rekonesansem alarmowała wojsko 
piemontskie ustawione na prawym brzegu Padu. 
W skutek tój operacyi wszystkie wojska w Turynie 
będące do dyspozycyi przesłano do Alessandryi, i 
nową dywizyą posuniono do Tortony. Buletyn turyń- 
ski donosi, że Austryacy 3 wieczorem w kilku punk
tach rzucali mosty przez Pad, spodziewać się więc 
należy, że armia austryacka przeszła w dwóch punk
tach. — Ruchy armii austryackićj, zdaje się wywo
łały posunięcie naprzód armii francusko-saidyńskiój. 
Dowodzący pierwszym korpusem armii francuskiój 
alpejskiój, marszałek Baraguay d’ Hilliers, posunął 
swe oddziały idące od Genuy, do Novi, z zamiarem 
pomknięcia ich na Tortonę, aby ten punkt, z dwóch 
stron zagrożony, który tój chwili jest wielce ważnym 
ze względów strategicznych, zasłonić i bronić go do 
upadłego.

— Buletyn ostatni Gazety Wiedeńskiój tak 
brzmi dosłownie: Podług wiadomości dziś tu przy
byłych z głównćj kwatery Lomello, dnia 4 maja z rana 
alarmowano całą linią nad Padem. Pod Candią i Fra- 
sinetto demonstracye odbyły się pomyślnie, a tym
czasem pod Cornale rzucono mosty przez Pad w prze
ciągu dwóch godzin bardzo porządnie i szybko, po- 
czóm pierwsze kolumny przeszły na prawy brzeg rzeki. 
Bez przeszkody trwał pochód do Cornale, gdzie za
łożono szańc przedmostowy. Wojska pod Candią 
i Frasinetto podczas demonstracyi walczyły mężnie 
i wytrwale. Rannych było 20.

FRANCYA.
Paryż, 4 maja. Minister stanu Fould zrobił 

w senacie toż samo oświadczenie, które hrabia Wa
lewski złożył w obec ciała prawodawczego. Po prze
mowie Foulda zabrał głos prezydent senatu Troplong, 
i przemówił do kolegów' swoich w następujący spo
sób : „Poświadczam niniejszóm panu ministrowi stanu 
jego oświadczenie. Jeżeli mi wolno dodać słów kilka, 
aby wyjaśnić znaczenie owych okrzyków, które się 
co dopiero odezwały, powiem, że podczas gdy zna
komici koledzy nasi, marszałkowie i jenerałowie, któ
rym rozmaite dowództwa poruczono, bronić będą 
w obec nieprzyjaciela sławy imienia francuskiego, 
senatorowie, którzy pozostają tutaj, nie usuną się od 
żadnego czynu odwagi obywatelskiój i poświęcenia 
dla cesarza (ponowione okrzyki). Między nami i nimi 
zachodzić będzie współzawodnictwo w patryotyzmie 
(okrzyki: niech żyje cesarz! niech żyje armia!), al
bowiem ta wojna jest sprawiedliwą, jest ona tylko 
odpowiedzią na wyzwanie, na napaść. Jest ona wy
nikiem odwiecznój polityki, którą wszelkie przesile
nia we Włoszech wzruszały, jak gdyby to były wy
padki francuskie. Cesarz zezwolić na to nie może, 
żeby Turyn, żeby klucz do Alpów, ani tóż żeby 
Rzym, który dzierży klucze kościoła rękoma świę
tego i czcigodnego arcykapłana, popadł pod jarzmo 
gwałcące wpływu nieprzyjaznego dla Francyi. Wło
chy zatóm wrócone zostaną narodowości swojój; nie 
będą one zrewolucyonizowane, lecz oswobodzone, a 
piękny ten kraj, któremu samodzierżca zagrażał, 
znajdzie wybawiciela.“ Po owój przemowie nastąpiły 
burzliwe okrzyki, okazujące zapał całego zgroma
dzenia, które jednomyśnie powstało, aby dowieść, że 
podziela uczucie wyjawione przez swego prezydenta. 
Może być, że w tym entuzyazmie było trochę urzę
dowego udawania, wszakże niezawodną jest rzeczą, 
iż między ludem w ogóle zapał wojenny od dnia do 
dnia wzrasta; ochotnicy tłumnie cisną się do woj
ska, jak gdyby nieprzyjaciel stał już u grańic, i wszy
stkie przygotowania okazują, że się na wielką i długo

trwałą wojnę zanosi. Cośmy wczoraj donosili o n&. f i 
borze 20,000 majtków o tyle sprostować należy « ¡e(t 
do zaciągniętych już 12,000 nowych 8000 dobrać^ 
mają, co naturalnie będzie niemałym uszczerbkiemitór 
marynarki handlowój. W głównych portach groma-*ett 
dzą ogromne zapasy węgla. Kontr - admirał Juriejiorj 
de Lagravière wypłynął z trzema wielkiemi okrętami-ani 
Eylau, rimpótuese i F Arcole, jak sądzą, w zuJiig' 
miarze chwytania na morzu Sródziemnóm statkówjiacl 
austryackich, które się niezdążyły schronić na mo-r!k< 
rze Adryatyckie. Część eskadry admirała Romaic-ian 
Desfossés zmierza do Algieryi, aby ztamtąd prn.kn( 
wieść kilka pułków afrykańskich, które mają należeć nie 
do piątego korpusu przeznaczonego księciu Napo^mi 
onowi; słychać, że pod rozkazami jego stanie dw<Scliyn< 
jenerałów dywizyi Uhrich i Dautemarre. m '
także, że skoro marszałek Pelissier obejmie dowódz.iew 
two nad armią obserwacyjną, która się już ściągjijonie 
w Lotaryngii, natenczas uzyska tytuł „maréchal - 
général“, tytuł wyjątkowy, nadany dawniéjszeÿkisif 
czasy kilku najznakomitszym wojownikom. Co fc. «’ 
wyjazdu cesarza niema dotychczas jeszcze nic pew<rzet 
nego ; podług jednych ma już w sobotę nastąpi^osui 
inni zaś twierdzą, że cesarz dopiero w przyszłymikrz) 
tygodniu Paryż opuści. Przed jego wyjazdem odbę^rzez 
dzie się podobno uroczyste nabożeństwo w katedrz» ' 
na któróm cesarz z całą swoją rodziną i wszystkien^da 
dygnitarzami przytomny będzie, aby ubłagać opiekłom 
niebios dla Francyi w rozpoczynającej się wojnitjentki 
Oddział cent-gardów dziś z rana wyprawiono dofczęść 
Włoch, a jutro ma się za nimi puścić komp»Łżi 
Guidów, co zdaje się zapowiadać bliski odjazd cesa
rza, o którym i ztąd wnosić możemy, że na kole-------- j -V t. - --------v i ----- **viu t

sabaudzkiój mierzono już wszystkie mosty i tuneld.Ll
aby się przekonać, czy wagony cesarskiej które sra?° 
wieksze od zwyczajnych, będą się mogły pomieścićf a0 
Osoby, które mają cesarzowi towarzyszyć, jako ) 
dr. Conneau, jego lekarz przyboczny, ksiądz Lain 
kapelan kaplicy tuileryjskiój, jeden radzca i jedeI|Z^ 
audytor z rady stanu, którzy mają pracować w gaiant* 
binecie cesarskim, dostali już rozkaz, aby każdi111^ 
chwili gotowi byli do wyjazdu. Minister Fould, któr 
miał także jechać do Włoch, zostanie podobno 
ryżu, ale natomiast zaręczają, że pan Walewski usi 
nie prosił, aby cesarzowi towarzyszyć. Co do ministn 
wojny, marszałka Vaillant, obiegają tu rozmaitel 
w części prawdziwe pogłoski, jakoby wkrótce 
z gabinetu wystąpić. To pewna, że szanowny 
szałek do ostatniój chwili w wojnę nie wierzył i wojbtych 
nie nie sprzyjał, i dla tego w przygotowaniach utojęli 
jennych znacznie się opóźnił. Z tego powodu »krocz 
cesarz w tych dniach podobno cierpkie czynił wybucy 
rzuty. O ustąpieniu ministra spr. wewn. Delaigi|ęcy d 
który ma objąć wydział sprawiedliwości, nikt «aje i 
nie wątpi. — Odbyło się wczoraj w Tuileryach ufirz ni 
der świetne i liczne przyjęcie, a dzisiaj miał poslíyprav 
chanie u cesarza kardynał, którego papież przysłafłzisiaj 
podobno, aby mu wyrobił możność wyjechania z F " ' 
mu w pewnych okolicznościach. — Pan Hueta 
wyjechał już dziś rano do Brukseli; z nim rai 
opuściły Paryż wszystkie inne osoby należące dop 
selstwa austryackiego. — Rząd jest, jak słycha! 
nieco zafrasowany nadzwyczaj dwuznacznóm 
powaniem gabinetu londyńskiego, dla tego tóż 
dobno marszałek Pelissier dopóty na miejscu sw> 
jóm pozostanie, dopóki się stosunki tamtejsze M* czet 
dziój nie wyjaśnią i nie ustalą. Czy to w ogół* 29 ] 
przyjdzie do skutku, jest nawet wątpliwóm, wgrał 
z każdym dniem niemal i dziennikarstwo i rząd arftzbił i 
gielski coraz nieprzyjazniój względem Francyi wykich p 
stępują. I tak dzisiaj zaręczano, co byłoby bardJaend 
ważnóm, gdyby się potwierdziło, że gabinet londywńskie 
ski zaprotestował w Paryżu przeciw przechodzeyskie 
wojsk francuskich przez zneutralizowane terytoryum sTOdrc 
baudzkie, to jest przeciw użyciu kolei żelaznój sjbiedz 
baudzkiój. Rząd francuski miał na to odpowiedzięwej. ] 
że na protestacyą takową zważać nie będzie, po»1 
waż już naprzód układał się pod tym względem’ 
Szwajcaryą, którój właśnie poruczono strzedz OT 
neutralności pewnój części terytoryum sabaudzkie?! 
i która przyznać musiała, że kolój żelazna 
nie należy do obrębu zneutralizowanego. Oprócz . ik R 
jennego okrętu, który, jak donieśliśmy, Anglia V ngroi 
słała na obserwacyą do portu genueńskiego, 
depesza z Londynu, że admirał Freemantle ww*° si 
nął już z dywizyą floty angielskiój na morze A«-? 
tyckie. (O wiele ważniejszój wiadomości, t0.íeS‘¿ 
zamknięciu cieśniny gibraltarskiój przez Anglią ■
byłoby mniój więcój wypowiedzeniem wojny,
dzieli się czytelnicy już wczoraj z telegramu; wsZ.. - 
że czekać należy jeszcze na potwierdzenie tej ® 
ści.) — Najnowsze wiadomości z widowni woje'1®-J »ddz 
okazują nam, że Austryacy ostróżnie i powoli, 1 
zapuszczają się coraz głębićj, dążąc w kierunkuJ,si7 p52
Alessandryi. Przeszli już na prawy brzeg P^M wyg: 
między Cairo i Sale; przejście zaś w innóm n?ie'1j6’9 84 
naprzeciw Frassinetto im się nie powiodło. Sale •
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luLinaíéj odległości na północ od Tortony, Frassi- 
że.ttto zaś nad Padem nieco poniżój Casale. Ruch 

raXjenny ku Sale wykonany został przez korpus, 
em^itóry posunął się do Cairo, zamach zaś na Frassi- 
na-jetto wykonał oddział zebrany pod Candía. Trzeci 
ieniorpus zdaje się posuwać hardziej na północ w kie- 
mi'Wnku Vercelli i Trino. O krokach wojennych nad 
z¡jLgo Maggiore już nic nie słychać; zdaje się, że za- 
;ó»i»ach na Aronę i w ogóle ruchy około jeziora, były 
noJriko dywersyą i należały jeszcze do pierwotnego 
litilanu Austryaków nagłój napaści na Turyn. Wojsko 
»¿ncuskie zajmuje po większój części dolinę Scrivii 
2eć nie Sesyi) leżącą między Tortoną i Voghera, zagra- 
oie.iajłc tym sposobem lewemu skrzydłu austryackiemu; 
6cl()’nosi ono w ogóle do 70,000, lecz niebawem aż 
dzaio 100,000 pomnożone zostanie. Plan zamachu na 
¡d^enecyą i wylądowania pod tém miastem podobno już 
ąiiechany został, liczna eskadra wypłynie naAdryatyk. 
haf — 6 maja. Podług wiadomości telegraficznych 
enjjzisiejszy Monitor donosi z Alessandryi z 4 b. 
A wieczorem, że Austryacy, którzy w małój liczbie 

esjiizebyli Pad pod Cambio i przednie straże już byli 
»osunęli do Sale, znowu cofnęli się za rzekę. Prawe 
łyŁydło austryackie grozi nieustannie przeprawą 
ibę|rzez Pad pod Frassinetto, ale ponieważ rzeka mo
li wzbiera, przeprawa ta byłaby trudną. Deszcz 
¡emada nieustannie, a na równinach stoi woda. Dalćj 
ietólonitor donosi z Parmy z 5 maja, że księżna re- 
juiŁtka parmeńska 4 wieczorem wróciła do Parmy. 
Łć wojska udała się dla przyjęcia naprzeciw 

aniAsiężnćj, inne oddziały stały w szeregu przy wjeździe.
ANGLIA,

Londyn, 3 maja. Dzisiejszy Times donosi, iż 
jiadomość o przymierzu rosyjsko - francuskiém miał 

z 8m korespondenta swojego z Wiednia. — Dotąd re- 
SCI iltat wyborów do nowego parlamentu jest następu-

I
r ¡ liberalnych 280, konserwatystów 205. ■— Dy- 
ya floty angielskiej pod komendą admirała Free- 
ltle odpłynęła na Adryatyk. Kilka fregat uzbro- 
,ch w ciężkie działa wysłano do Malty i Gibraltaru.

WŁOCHY.
Turyn, 2 maja. Minister wojny jenerał de La 

mora wyjechał dzisiaj rano z Turynu z adjutan- 
i swoimi do głównój kwatery króla Wiktora Ema- 

la. Wojsko francuskie i sardyńskie koncentruje 
ku Walency i Casale przewidując atak Austrya- 

z strony Frassinetto i Pontestura. Austryacy 
ichczas nie wykonali żadnego stanowczego ruchu; 

di Mortarę i Nowarę, lecz do Vercelli dotąd nie 
oczyli. Jenerał Gyulai nałożył na Nowarę kon- 

iucyą z 100 tysięcy racyi dla żołnierzy i 22 ty-
,ngl#ęcy dla koni. — Marszałek Baraguay d’Hilliers do- 
t ¡¿aje w Genui nader przychylnego przyjęcia; komi- 
l «(arz nadzwyczajny królewski, hrabia di Sanmartino 
¿prawił dla niego w tych dniach wspaniałą ucztę, 
yslilzisiaj marszałek jest mocno chory z powodu cier- 
¡ienia w kolanie, które w skutek gwałtownych śród- 
«iw bardzo się pogorszyło, tak że mówiono nawet, 
azał do Paryża powróci; jenerał Mac Mahoń zastępuje 
opofo w czynnościach urzędowych. — Kancelarya spraw 
granicznych zawiadomiła członków ciała dyploma- 
cznego w Turynie, iż rząd postanowił nie dopusz- 
ż pełzać do obozu żadnego korespondenta dzienników. — 
swberał austryacki Benedek postępuje z Corte Olona 
barta czele korpusu przeszło 20tysięcznego ku Casale. 

ogólp 29 kwietnia pułkownik sardyńskich szwoleżerów,
, fergrabia Colli, napotkawszy na jazdę austryacką, 
d ałzbił cztery szwadrony ułanów i dragonów austrya- 

iłich porąbawszy poprzednio w walce osobistéj ich 
ardwndanta. (Tak przynajmniéj piszą dzienniki sar- 
odjwiskie; wczoraj donoszono, iż dwa szwadrony sar- 
zeBjwńskie po krótkim oporze cofnęły się przed óśmiu 
® szwadronami Austryaków.) Nie będzie tu od rzeczy 
ii salowiedzieć słów kilka o organizacyi armii piemont- 
dziefiéj. Naczelnie dowodzącym jest król Wiktor Ema- 
iodW. Jenerał de La Marmora dowodzi pod rozka- 
■B W króla; towarzyszy mu jako szef sztabu, pułko- 
otjtik Petiti, który już na Krymie sprawował ten urząd- 

kieffdem sztabu króla i zarazem pierwszym adjutan- 
w® jest jenerał della Rocca; podszefami są: pułko- 
;z«W Righetti i podpułkownik Goroni, Jenerałowie 
a «Dgrona, Cardevina, Solavoli pułkownikowie San- 
ioDWOnt, Cigala i Moruzzo są adjutantami króla; Mo- 
^■«0 sprawuje zarazem urząd intendanta. Oficerami 
idrwnansowymi są: hrabia Robilant, któremu kartacz 
jest pał rękę pod Nowarą w r. 1849; majorowie Naji, 
ąi F^lengo i Biller; kapitanowie Balbo, Cocconito, 
lowwardi, Jacąuier, Deforaz. Armia składa się z 90

pułków liniowych ukompletowanych, t. j. 60 tysięcy 
piechoty; z dwunastu batalionów strzelców (bersa- 
glieii), 9,600 ludzi; jednego pułku inżynierów, 
dwóch pułków artyleryi, 7—8 tysięcy ludzi; z dzie
więciu pułków konnicy, 4,500 kom; pułku pociągu 
(provianda). Oprócz tego intendantui a, auditoryat 
i t. d., wszystko to najlepiej uorgamzowane i w nai- 
większym porządku. Armia więc składa się w ogóle 
z ^0 tysięcy ludzi; niezadługo z kontyngiensami po- 
wracającemi pod broń wynosić będzie 90 tysięcy do
skonałego żołnierza, jak najlepszym duchem ożywio
nego, pokładającego nieograniczone zaufanie w królu 
Wiktorze Emanuelu. Pięciu jest jenerałów dywizyi: 
Gioyanni Durando, który w r. 1848 odznaczył się 
wycieczką z Viczency; Fanti i Cialdini, wychodźcy mo- 
deńscy, którzy okazali już na Krymie niepospolite 
zdatności; Castelborgo, Cucchiari, także wychodziec 
z Carrary, i jenerał Sambrey, dowodzący kawaleryą, 
który odznaczył się w kampaniach roku 1848 i 1849. 
Jenerał Menabrea jest komendantem inżynierów, i ucho
dzi za nader zdatnego inżyniera; w pięciu dniach 
ufortyfikował 35 kilometrów nad Dorą z taką zręcz
nością, iż wzbudził podziwienie jenerała francuskiego 
Niela. Pomiędzy jenerałami brygady najznakomitsi 
są: Sonnaz, Mollard, Arnoldi, Viłlamarina. — Książę 
Chartres (syn księcia Orleańskiego) w skutek świet
nego egzaminu przeszedł z szkoły wojskowój do pułku 
dragonów nicejskich, w którym jako podporucznik 
kampanią odbywać będzie: Dziwne przeznaczenie 1 
Wnuk Ludwika Filipa walczący za niepodległość 
włoską pomiędzy królem Wiktorem Emanuelem a ce
sarzem Napoleonem. — Król znajdować się będzie 
na pierwszćm miejscu w razie zaczepki Austryaków 
z strony Pawii lub Piaczency; w razie ataku z strony 
Nowary Garibaldi najpierwszy spotka się z nieprzy
jacielem. Austryacy postępują ciągle i koncentrują 
się w kierunku Pawii. Zajmując Nowarę rozkazali 
władzom miejskim, aby się postarały o odpływ wód 
rozlanych na polach w skutek przerwania grobli nad 
rzekami. Te same rozkazy wydano w Vigevano i w Mor- 
tarze pod zagrożeniem podpalenia. W ogóle jednak 
dotychczas Francuzi zadziwieni są niepewnością ru
chów austryackich; mówiono iż nawet marszałek Hess 
nie zgadza się z planem jenerała Gyulai, który do
tychczas nie miał jeszcze naczelnój komendy; z dru
giej strony zdaje się, iż spieszniejsze postępowanie 
wojska austryackiego na popsutych drogach, polach 
zalanych i wśród mieszkańców nieprzychylnych, by
łoby niepodobieństwem. O ile dotychczas wnosić 
można, zamiarem jenerała Gyulai jest, wkroczywszy 
w kilku kolumnach rozdzielić siły sardyńskie i osłabić 
tym sposobem opór na głównym punkcie ataku, t. j. 
koło Alessandryi. Dla tego wczoraj zajął Frassinetto 
i zkoncentrował znaczne oddziały wojska na lewym 
brzegu Padu. Dwa nowe pułki nawet opuściły Pia- 
czencę i z wszystkich stron zdążają ku Pawii.

W Alessandryi coraz więcój gromadzi się Fran
cuzów i Piemontczyków; na wałach działa pousta
wiane ; codziennie przybywają jeszcze ochotnicy z pierw
szych rodzin, których jednakże jenerał La Marmora 
utrzymuje w najlepszym porządku. Dotychczas znaj
duje się tylko 20,000 wojska w Alessandryi. (Jest 
to wiadomość korespondenta dziennika Times z 28 
kwietnia; odtąd zapewne liczba ta znacznie się po
większyła.) Wczoraj wieczorem artylerya francuska 
wymaszerowała do Alessandryi. — W Genui spodzie
wają się dzisiaj przybycia gwardyi cesarskićj; na es- 
planadzie Bisagno utworzono obóz, gdzie żołnierze 
francuscy mieszkają pod namiotami. Od dzisiejszego 
dnia przecież wojsko przybywające do Genuy niedługo 
tam się zatrzyma, lecz niezwłocznie dalćj wysłane 
będzie. Zdaje się, iż jeszcze tylko dwa lub trzy dni 
Francuzi będą obserwowali ruchy austryackie, a po- 
tćm sami ich zaczepią. W tym tygodniu oczekują 
także cesarza. — Książę Eugeni wczoraj objął ad- 
ministracyą cywilną królestwa i prezydował na ra 
dzie ministrów. Posłano karabinierów sardyńskich 
do Toskany, aby utrzymać tamże porządek, który 
zresztą dotychczas nie został zakłócony. Rząd tym
czasowy w Florencyi zajmuje się kompletowaniem 
vojska za pomocą ochotników, a w przeciągu dwóch 
tygodni 12 tysięcy Toskańczyków przybędzie do obozu 
francusko-sardyńskiego. Pogłoski o grożącćm zaję
ciu Toskany przez Austryaków są nieuzasadnione; 
disiaj Austrya nie byłaby w stanie tego uskutecznić; 
wzmacniając załogi w Anconie i w Bolonii broni 
tylko prawego brzegu Padu i przystępu do Wenecyi. 
— Dwieście żołnierzy piemontskich posłano do Massy 
i Carrary. Książę modeński wydał wojnę Sardynii

i wysłał 600 ludzi na poskromienie rewolucyi w Mas- 
sre i Carrarze Z Neapolu donoszą z 26 kwiet
nia, iz kiól, który już zupełnie podupadł na siłach 
na nowo ulega wpływowi królowćj i nowego spoS 
dmka, Galio, gorliwego zwolennika królowćj. Dwór 
ueapolitański nie przestaje być przychylnym' dla Au- 
stiyi. Dziennik Opinione donosi, iż poseł austrya
cki wyjechał 28 kwietnia z Florencyi. Komisarz nad
zwyczajny sardyński Ceristi, ogłosił odezwę do miesz
kańców Massy i Carrary, w którćj oświadcza, 
iż w imieniu króła-dyktatora (sardyńskiego) obejmuje 
rządy tych prowincyi. — W Wenecyi ogłoszono stan 
oblężenia.

SZWAJCARYA.
3 m.a<>a- Konferencya pełnomocników sar

dy oskich i szwajcarskich względem uregulowania kwe
st) i zajęcia zneutralizowanych dystryktów granicz
nych odbędzie się w Bernie; Szwajcaryą reprezento- 
wac będzie prezydent Związku, Sardynią kawaler 
Jocteau, pełnomocnik sardyński w Szwajcaryi

HISZPANIA.
Madryt, 30 kwietnia. Dzisiaj ministerstwo za

żądało od kortezów upoważnienia do pomnożenia ar
mii do 100 tysięcy, aby podczas wojny włoskićj módz 
zachować neutralność.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 7 maja. W poniedziałek, ii maja w hotelu du 

A ord w Poznaniu o godzinie 10 przed południem odbędzie się 
wspólna narada obywateli rolników z powiatów bliskich Po
znania, mająca na celu utworzyć stowarzyszenie rolnicze. Zby
teczną byłoby 2aiste chcieć w tem miejscu wykazać korzyści 
ze. stowarzyszenia takiego dla rolnictwa krajowego płynące 
ani pewnie też nikt się nie znajdzie taki, dla któregoby tych 
korzyści dopiero trzeba było dowodzić. Przypominamy więc 
tylko, że narady odbędą się w poniedziałek, i odsyłamy do o- 
głoszenia umieszczonego pomiędzy inseratami numeru 91 na
szego Dziennika.

— W jednej z gazet polskich korespondent z gubernii płockiej 
w marcu r. b. donosi, że w parafii brockiej, blisko rzeki Buga,’ 
w lesie Zurawiemec, była pustelnia św. Maryi Magdaleny. 
Dzisiaj piękne to ustronie nad strumykiem obwarowane nie 
wysokim wałem i drzewami wyniosłemi w prostokąt wysadzo- 
nemi, ma opinią, że tam są skarby ukryte, których prawie 
corocznie na wiosnę wyszukują nieznane ręce ziemię przewra
cając. To dało powód zwrócenia uwagi, że w naszym 
kraju o każdem uroczysku jest mniemanie, że skarby ukrywa, 
i dla tego czyniemy wzmiankę o niektórych główniejszych 
z tego, powodu zdarzeniach. W dobrach Krupę, niegdyś dzie
dzictwie Sam. Zborowskiego, pod Krasnymstawem, na wynio
słej górze, jest grobowiec piramidalny, wystawiony podobno 
Oleśnickiemu, poległemu pod Brodnicą, otoczony nie wielkim 
wałem z ziemi, ma także opinią ukrytych skarbów, których 
wyszukając jeden z poprzednich właścicieli wsi Krupę, przebić 
kazał sklepienie grobowca, pod którem w trumnie znalazł 
medal srebrny. W Sandomierzu znalazł się przedsiębiorca, 
który wybrawszy od dobrodusznych po rs. 15, czynił poszuki
wania skarbów w lochach pod gmachami Jezuickiemi, gdzie 
mury poprzebijał i nic nie znalazł. Przed niewielą latami, 
mniemane skarby w Chybicach pod Górą Łysą św. Krzyża 
dały powód do śledztwa, a nawet zatrzymania osób, dopóki’ 
z zimną i rozsądną rozwagą sądy nie wykryły ich niewinności 
i mylności pozorów; gdyż obwinieni skarbów, o jakie byli 
posądzeni, me unieśli na barkach, chociażby skarby nawet 
w samym złocie były; albowiem pod takie miliony, jakich śle
dzono, potrzeba kilkanaście bryk furmańskich; a tych nikt ni
gdy w Chybicach nie widział. Nawet skarby są w samej War
szawie ukryte w lochach Ordynackiego przy ulicy Tamka, 
lecz tych pilnuje księżna w kaczkę zamieniona. Podobno skar
by są i w Krakowie pod Krysztoforami, gdzie ma być piwnica 
komunikacyjna z grobami kościoła Maryackiego, ale tu na 
skarbach siedzi Lucyfer, w postaci koguta. Szczęśliwa prostota 
(beata simplicitas), która na podobnych legendach chce wy- 
szukiwać bogactwa.

Telegramy ostatnie,
Paryż, 7 maja. Dzisiejszy Monitor ogłasza

następne mianowania i zmiany w ministerstwie ; Mar
szałek hr. Vaillant i hr. Walewski mianowani człon
kami Rady tajnćj ; minister sprawiedliwości Royer 
pierwszym wiceprezesem senatu; minister spraw we
wnętrznych Delangle ministrem sprawiedliwości ; mar
szałek hr. Randon ministrem wojny; książę Padewski 
ministrem spraw wewnętrznych; marszałek Vaillant 
jeneralnym kwatermistrzem „armii włoskićj“. Równo
cześnie ogłasza Monitor notę tćj treści: Miano
wanie marszałka Pelissier dowódzcą armii obser- 
wacyjnćj dało w Niemczech powód do domysłu, że 
się zbierze armia nadreńska. Domysł ten jest błę
dny. Pelissier ma jedynie zastąpić marszałka Can
robert; obóz pod Chalons tego roku nie będzie licz
niejszy jak przeszłego, a załogi wschodnie nie zo
stały powiększone. Mianowanie Pelissiera zapowiada 
jedynie, że w razie gdyby wschodnie granice były 
zagrożone, załogi okoliczne zbiorą się pod jego do
wództwem w jednę armią. — Lord Cowley wyjechał 
do Londynu w interesach prywatnych; powróci w po
niedziałek. (P. Z.)

¿rz7 dzisiejszem dalszem ciągnieniu czwar- 
.. 0(Mziału 119 król, loteryi klasycznej pa- 

* wygrana 5000 tal. na nr. 90,882, 5

34.793, 38,117, 38,640, 40,014, 51,138, 56,301, 
56,317, 60,998, 65,391, 66,381, 70,249, 71,706,
71.793, 76,726, 82,336, 83,341, 89,820 i 90,910. 

43 wygrane po 500 tal na nr. 1528, 1944,
2018, 6141, 6486,11,524,11,632,11,861, 14,975, 
18,185, 19,172, 19,986, 20,959, 21,146, 24,492, 
25,853, 34,040, 34,570, 35,163, 36,887, 38,484, 
39,025, 39,360, 41,999, 45,276, 49,161, 54,058,

59,539, 59,965, 60,288, 
77,464, 78,076, 79,841, 
88,527, 90,507, 92,383 i 

58 wygrane po 200 
1783, 1911, 3839,3882, 
12,032, 13,972, 15,719, 
17,856, 22,828, 23,600, 
34,409, 35,158, 37,981,

71,906, 72,711, 74,881, 
82,030, 85,389, 85,747, 
93,677.
tal. na nr. 40, 845,

5356,5921, 7267, 7339, 
16,632, 17,048, 17,164, 
26,276, 28,677, 33,153, 
38,053, 39,265, 40,088,

42,309, 44,554, 44,643, 47,005, 47,045, 47,500. 
48,533, 48,923, 52,140, 52,144, 52,524, 54,616, 
55,357, 57,122, 58,167, 65,482, 67,167, 68,188, 
68,715, 71,110, 76,003, 76,692, 78,268, 79,783, 
80,719, 83,156, 87,362, 89,243, 92,495 i 93,258.

Berlin, dnia 6 maja 1859.
Król, jener. dyrekcya loteryi.

wy- 
18,396,( « PO 2000 tal. na 

L17> 52,289 i 93,796. 
tó v^rane po 1000 tal. na nr. 1886, 4073, 

«7- «404, 8813, 10,439, 11,261, 22,292,
25,720, 32,089, 32,861, 34,048, 34,525,

nr. 13,889,
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Przegląd miesięczny
Banku prowincyonalnego akcyjnego

W. Ks. Poznańskiego.
Activa.

Pieniądz bity................................... 314,220 tal.
Banknoty pruskie i bilety kasowe 8,030 „
Weksle................................................. 970,310 ,
Remanenta lombardu...................... 549,130 „
Efekta................................................... 141,590 „
Kamienica i rozmaite żądania... 66,750 „

Passiva.
Złożony kapitał akcyjny.............. 1,000,000 ,
Noty w biegu będące...................... 927,100 ,
Mienie od instytutów i osób pryw. 55,500 „ 
Depozyta wypożyczone:

na 6 miesięcy...................... 18,500 „
„2 „   23,800 „

Poznań, dnia 30 kwietnia 1859.
Dyrekcya. Hill.

Otwarcie konkursu. 
Królewska deputacya sądu powiatowego 
w Gostyniu dnia 6 maja 1859 roku

o 3>/a godzinie po południu. 
Otwarto konkurs kupiecki w skróco-

ném postępowaniu nad majątkiem kupca 
L. Witkowskiego w Krobi. Dzień za
wieszenia wypłaty jest 4 maj r. b.

Wszystkich, którzy pieniądze, papie
ry lub inne przedmioty dłużnika wspól
nego posiadają albo przechowują, lub 
którzy mu cośkolwiek dłużni, wzywa-

my, żeby nic mu nie wydali, zapłacili, 
lecz żeby włącznie aż do 6 czerwca r. b. 
o posiadaniu tych przedmiotów sądowi 
lub zawiadowcy masy (którego nazwi
sko późniój podamy) donieśli i z za
strzeżeniem praw, jakie im służyć mo
gą , wszystko do massy konkursowój 
złożyli.

Wierzyciele mający zastawy od dłuż
nika wspólnego i z nim równo upraw
nieni , o posiadaniu tych zastawów tylko 
doniesienie zrobić winni. [582]

A. i F. Zeuschnera 
pracownia

fotograficzna, panotypiczna i malo
wania portretów

przy ulicy Wilhelmowskiéj obok hotelu 
de Bavière, jest codziennie od godziny 
9—3 otwartą. [557]

W nakładzie moim wyszła broszura
pod tytułem:

Deutsche Glossen
zu

eineni polnischen Texte.
Cena sgr.

W rozprawie tój jeden z najzdatniej
szych prawników niemieckich, prawa 
Polaków w W. Księstwie Poznańskióm 
rozbiera i dowodzi ze stanowiska pra
wnego, politycznego i moralnego w spo
sób nader zajmujący.
[580] Ludwik Merzlmcli.POWIEŚĆ UKRAIŃSKA

przez A. P.
wyjdzie z druku. [585]

Handel Towarów Bławatnych 
K. LISZKOWSKIEGO

zaopatrzony po lipskim jarmarku w znaczny dobór nowości wszelkiego 
rodzaju. [583]

Owczarnia zarodowa wPsarskiet, 
pod Pniewami ma w tym roku 300 sztui 
skopów zdatnych do chowu jako i 2Y 
sztuk kotnych maciórek, które zara 
po strzyżce kocić się będą, na sprze 
claż. Takowe muszą zaraz po strzyże: 
być odebrane. i^.

Przybyli do Poznania 7 maja" *
POI) CZARNYM ORŁEM: Stud. jur. Ni 

dzielewski z Chociczki, stud. phil. SmijA 
wicz z Środy, wł. dóbr Chrzanowski z Kot 
mowa.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI: Wł. dól, 
Zakrzewski z Osieka, Taczanowski z §1, 
woszewa, pani Witzack z Trzyczyua ot 
Stoltenburg z Linde.

HOTEL DU NORD: Wł. dóbr. Krynkom 
z Popowa kość.

BAZAR: Wł. dóbr. Szółdrzyński z Siernik 
Chodacki z Czarnegosadu, Koczorowski

Płótno i drelich na wańtuchy
w najlepszym i najcięższym gatunku poleca po cenach
jak najtańszych ANTQN| SCHMIDT.

Kamienną tekturę
[523]

Naj cięższy

drelich na wańtuchy
poleca bardzo tanio

[555]

nowy handel płócien

D. SALAMOŃSKIEGO
przy Rynku Nr. 59.

ctwertorató
.er . I \w

Kasty Ee na wsxel> 
iiie choroby pier
siowe, na uleczenie cał
kowite chorób piersiowych,

___  ___—jdkiemi są: Matari, kaszel,
dycbawicznósć, ściśnienie piersi itd., nie ma nic skuteczniejszego i lepszego jak 
Pâte Pectorale przez aptekarza G e o r g é w Epinal. Lekarstwo to sprze- 
daje się we wszystkich miastach w Niemczech, a w Poznaniu tylko w cu
kierniach i fabrykach karmelków i czokolady A. Szpingiera 
[295] w Bazarze i naprzeciw zegaru pocztowego.

<3chacbti6©qr oderóiiki-A tSH)flcbt8Sqr.oaev28kr.

do

pokrywania dachów
poleca w najlepszym gatunku po ce
nach umiarkowanych

Edward Mamroth
[538] przy ulicy Wrocławskiej Nr. 17.

Skład ubiorów męzkich
A. Kolińskiego

przy Ulicy Wilhelmowsbiej Nr. 17. 
Mam honor zawiadomić szanowną 

publiczność iż handel mój w do
piero co odebrane jak najmod
niejsze i uajgustowniejsze materye 
francuskie i angielskie na porę 
wiosenną zaopatrzyłam; uprasza
jąc przeto o łaskawe polecenia 
przyrzekam takowe po cenach jak 
najumiarkowańszych punktualnie
wykonywać.
[562] A. Kolińska.

MYLIUSAHOTEL DREZDEŃSKI: Wł.dóbr
Obiezierski z Drzeczkowa, Tepper z Tm 
bonia, Zakrzewski z Ziółkowa, kup. yas& 
z Berlina.

BUSCIIA HOTEL RZYMSKI: Kup. Tut« 
z Lipska, Lindner z Magdeburga, Sandniani 
z Głogowa.

HOTEL PARYSKI: Ek. Purschel z Wrzeń,' 
HOTEL BERLIŃSKI: Jabłonowski z Strzał- 

kowa, nadl. Schulz z Ludwigsberga, kun,
Peter z Wrocławia.

EICIIENER BORN: Cohn z Warciszewa 
W MIESZKANIU PRIWATNEM: Pani Kug

ler z Gniezna, pl. Wilh. 14 b., panna Tecl 
lenburg z Rawicza, ul. Rycerska 12,

WIADOMOŚCI HANDLOWE. 
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.

Dnia 7 maja.
Zyto: wyższe ceny i lepiej się trzymali, 

maj-cz. 41% pł., 42 żąd., cz.-lip. 42%, pl.
żąd, lip.-sier. 43% pl., % żąd. Okowi

ta.: także lepiej w miej 16 %— %, maj 17 pl 
% żąd., cz. 17% pł., % żąd., lip. 18 pl
'/n żąd., sier. 18% pł., % żąd.

Berlin, 6 maja.
Pszenica: nie odchodziła po dawnych» 

nach 48—80 tal. za węcp. podług gatunki 
Żyto: 41%—42% węcp., maj-cz. 41—43,a, 
lip. 43%—44, lip.-sier. 45 % tal. Jęczmień
33—41. Owies: 29—35. Olćj rzepiołj 
11% tal. Olej lniany: 11 tal. (100 funt 
Okowita: 19%— %. maj-cz. 19%—%~:l 
cz.-lip. 20'%—%, lip.-sier. 21%, sier.-m 
22% pł.

Wrocław, 6 maja.
Żyto: na maj-cz. 40’%—%, cz.-lip. 40% 

41, lip.-sier. 41’/, pł. Olej rzepiowy: 11' 
żąd. Okowita: za wiadro 8% tal., ez.-lj 
8’%,—9, lip,-sier. 9’%—'%. Okowita zka 
tofli: 8% tal.

Szczecin, 6 maja.
W upłynionym tygodniu przywieziono psa 

nicy węcpli 1293. Zyto: 2754. Jęczmiei 
137. Owies: 715. Groch: 18. Na targ 
dzisiejszym: Pszenica: węcp. 59 64 Zyto 
44—48. Jęczmień: 34—36. Owies: 33-3 
tal. Na giełdzie: Żyto: 42'% tal., maj-« 
41%—% 42, cz-lip.43%, lip. - sier. 44%
wrz.-paź. 45 tal. Jęczmień: 35—36. Owies 

.34% 35 tal. Okowita: bez becz. 18%-it
maj-cz. 18, cz.-lip. 17% tal.

Bydgoszcz, 6 maja.
Pszenica: (120—1-35 fnt.) 50—73 tal., poi 

30-50 tal. Żyto: (118—130 fot.) 35-« 
Okowita: 16’% tal. z beczką.

Kurs giełdy w Berlinie
dnia 6 maja.

Papiery praskie. %
4’%
4%

**-
dano.

pła
cono.

Pożycz, dobrow.. . 
dito rząd.. . . . 
dito 1856 . 
dito 1853 . 
dito prem. 1855 .

Obligi długa skarb.
[dito Marchii.............. 3
±

Listy zast. March.. . 
dito Prus Wsch. . .
dito Pomor................
dito dito .... 
dito W- Ks. Pozn.. 
dito dito (nowe) 
dito dito (nowe) 
dito Szląskie ....

Sto gwar. B.............
to Prus Zach. . . 

Listy rent. March. .
dito Pomor...............
dito W. Ks. Pozn. 
dito Pr. Wsch. i Zch. 
dito Nadreńskie . .
dito Saskie.............
dito Szląskie .... 
Papiery zagraniczne. 

Austr metau. .... 
dito Pożycz, naród, 
dito Obligi 250 fl. . 

Rosy. 5poży. Stiegl. 
dito 6 poźy. Stiegl. 
dito poży. angiel. .

i?:
$

&

3%

4
4
4
4
4
4

89

79%
86

96

żą- pła- Akcye Szląskich kelei 0/ ią- płi-
% dano. cono. żelaznych. /o dano. 00D»

67

1%
dano.

4 —
5 —

— —
4 —
4 —

—
—
— —
— _
— —
— —
— —
— —
— —

4
4 —
4 —
4 86
4 —
4 ,—
4

__
4%

b —
4 —
4 —
5 —
4 — ,

3%
3%

.-w ¡
3% —

pła-
cono. %

żą
dano.

pła
cono.

Freiburg
dito now. Emis. 

dito obl.zpraw.pierw.
dito ........................

Głóg. Sagan...............
Brzeg. Niskie .... 
Doln. Szl. March.. .

dito z pr. pierw. 
Górno-Szl. Lit. A. i C.

dito Lit. B. . . . 
dito obi. pr. pierw.
dito .......................
dito .......................

Opól. Tarnów.............
Koźlo-Oderb..............

dito obi. z praw pier.
Kurs stów. kup. w

dnia 7 maja.
Prusk. obi. skarb. . 

dito poży. skarb. . 
dito dito 
dito poży. r. 1855

Pozn. List. Zast. . . 
dito nowe .... 
dito nowe ....

Szl. List. Zast. . . .
Zach. Prusk...............
Polskie........................
Pozn. List. Rent. . 
dito obl.miejsk.II.Em. 
dito obi. prow.. . . 
dito akc. bank. prow. 
Star.Pozn. ak.kol.żel. 
Górno-Szl. dito A.
„ obl.z praw.pierw.E 

Polskie banknoty . . 
Ruskie bankn.

Polsk. obligi skarb.. 
dito Cert. A. 300 zł. 
dito dito B. 200 zł. 
dito Lis. z. n. w RS. 
dito 0b.cztk.500zł.

Pieniądze.
Frydrychsdory .
Lujdory.................
Złota funt cel. . 
Srebra dito. . 
Saskie bil. kas . 
Niem. bankn. . . 
dito płat- w Lipsku 

Austr. bankn. . . 
Polskie bil. bank. 
Disk. bank, od wexli

89
89 »i™,
— Luj do: 

100 
76
80%

80%
70

96
80

71
81
81
79

78
79

37 
40 >% 
64%

96%

Akcye kolei żelaznych.

Berliń.-Anhalt. 
Berliń.-Hamb. 
Berl.-Poczd.-Magd 
Berl.-Szczeciń . 
Wrocł.-Freib. . .

dito najnow. 
Brzeg-Niskie . . . 
Koźlo-Oderberg . 

dito pierwot. 
dito dito 

Dolno-Szl.-March. 
Dolno-Szl. kol. pob.

dito pierwot. , 
Półn. Fryd.-Wilh. 
Górno-Szl. A i C . .

dito Lit. B. . 
Opol-Tamowic. . . . 
Starogr.-Pozn.

71 % Akcye bankowe I kredyt 
Beri. Stów. kas.. . . 
Beri. Tow. hand. . •

81 Gdański bank pryw. 
Dysk. Udział komm. 
Gota, bank pryw.. •
Hanow. dito..............
Królew. dito . . . ■ 
Lipsk. Stów. kred. . 

¡2 Magd, bank pryw. • 
Pomor. bank rycer. . 

uq " Pozn. bank prow. . . 
Prusk. udz. bank. . 
Szląsk. Stów. bank. -

83%
6%

90
89
95%

66

36
29%

79%

38%
97
92
27%
68%

Beri.
Minerwy 
Concordia 
Magd, assek.

siowe. 
ir. kol. żel. . 

Szląskićj •

ogn.

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

4%
4

5 
5 
4 
4

70

70

70
72
60

70

60

72%
64%
76%

40

100

25

Półn.
G®rn.-Szl. Lit. A 
dito Lit. B . . .
dito Lit. I) . .
dito Lit. E . .
dito Lit. F . .

Starog.-Poznań. . 
dito II Em. . .

Kurs giełdy
dnia 6 maja. 

Papiery i pieniądze 
Dukaty

3i
?

Frydrychsdory 
Luidory . . . .

w Wrocłiawiu

Obligacye z prawem 
pierwszeństwa. 

Berl.-Anhalt. . .
dito..................

Berl.-Hamb. . . 
dito II Em. . . 

Berl.-Pocz.- Mag.
dito Lit. C . 
dito Lit. D . 

Berl.-Szczeciń. . 
dito II Em. . 

Koźlo-Oderb. . . 
dito HI Em. . , 

Dolno - Szl. -March 
dito konwen. . 
dito dito m ser 
dito dito IV ser

1:

%■

4%
4
4

4%

4
4
5

98

Polskie bil. bank. 
Austr. banknoty 
Nowa Waluta Austr, 
Wrocław, obi. miejskie 
Poznań. List Zast. 

dito nowe . . . 
dito nowe . . . 
dito Listy Rent. 

Szląskie Listy Zast. 
dito nowe Lit. A. 
dito nowe .... 
dito Lit. B. . . . 
dito Lit. B. ... 
djto Listy Rent, 
dito Oblig. prow. 

Polskie Listy Zast. . 
dito now. Emis. 
dito Oblig. skarb, 

do. obi cząstk. A 500 zł. 
nstr. pożycz, naród, 
[inerwy akcye 

Szląski bank . 
dito tow. assek. ogn.

4
4

3%
4
4

3%
4

8?

%•

4
4
4
5 
5 
4 
4

83%

70%

82%

78%

Nakładom i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu.

94%

108’%

75%

92%

76%
75%

89’%
79%

40%

53

Redaktor^powiedziainy Ludwik Jagielski w PoznaduT

4
4

4%
4
4
4
4

3%
3%

4
3%
7

4
4%

7’

4%
7

7
3%
3%

3«,

98%
94%
69%

65%
29%

łoznani6 

80

91

98
80

79

83*
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